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Osiem meczów, 
dwa puchary
Reprezentant Francji Benjamin Mendy 
to chyba największy szczęściarz 
wśród wszystkich piłkarzy biorących 
udział w mundialu w Rosji. Wskutek 
poważnej kontuzji kolana w swoim 
klubie Manchester City wystąpił 
tylko w siedmiu z trzydziestu ośmiu 
spotkań, ale ponieważ meczów 
było więcej niż pięć, to dostał wraz 
z zespołem mistrzowski medal Premier 
League. Chociaż nie było go nawet 
na ławce rezerwowych, to cieszył 
się ze swoją drużyną po zwycięstwie 
w Pucharze Ligi Angielskiej. Teraz 
wywalczył z drużyną Francji największe 
wyróżnienie – Puchar Świata FIFA. 
I mimo że grał tylko w jednym meczu 
(przez 40 minut w bezbramkowym 
remisie z Danią), to zostanie w pamięci 
kibiców na długo dzięki tańcom 
z prezydentem Emmanuelem Macronem 
i spontanicznym wybuchom czystej 
radości po zwycięstwie w mundialu.
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AUSTRIA

Płótno z bijącym 
sercem
W trzydniowym konkursie malowania 
ciała w austriackim Klagenfurcie 
wzięło udział ponad dwieście zespołów 
artystów z pięćdziesięciu krajów. 
Uczestnicy wykorzystują nie tylko 
farbę, lecz także lateks, i tworzą 
niezwykle misterne dekoracje. 
Zdaniem pomysłodawcy festiwalu 
body paintingu, Aleksa Barendregta, 
malowanie ciała pozwala spełnić ludzką 
potrzebę zmian. – Można wyrazić 
uczucia, emocje, kolory. Ta sztuka to 
również ruch, krzyk i taniec – mówi. 
Cheryl Ann Lipstreu, która w zeszłym 
roku zajęła trzecie miejsce w konkursie 
„Skin Wars”, zaczynała od modelingu. 
– Malowanie ciała przemawia do mnie, 
bo tworzę na płótnie, w którym bije 
serce. Kocham nawiązywać kontakt 
z ludźmi, dawać im radość poprzez 
moją twórczość. Modele i modelki czują 
ogromną euforię, kiedy widzą, że są 
od stóp do głów zanurzeni w sztuce.
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JAPONIA

Księga dusz
Mitama to po japońsku dusza 
zmarłej osoby. Święto Mitama 
zaczęto obchodzić w 1947 roku 
w szintoistycznej świątyni Yasukuni, 
poświęconej duchom poległych 
żołnierzy oraz pracowników cywilnych, 
którzy oddali życie na służbie. 
Najliczniejszą grupę duchów zapisanych 
w świątynnej księdze stanowią zabici 
w II wojnie światowej (2 466 532 
osób), przy czym wśród uhonorowanych 
osób jest ponad tysiąc zbrodniarzy 
wojennych. Yasukuni budzi ogromne 
emocje. Dla nacjonalistów to miejsce 
chwały; dla narodów, które cierpiały 
pod japońską okupacją – znak hańby; 
a dla japońskich pacyfistów – dowód 
na to, że ich kraj nie zmierzył się jeszcze 
z demonami imperialnej przeszłości. 
Gdy za pierwszej kadencji w latach 
2006-2007 premier Shinzo Abe ani 
razu nie odwiedził świątyni, jeden 
z nacjonalistów w geście protestu odciął 
sobie mały palec i wysłał go do siedziby 
rządzącej partii.
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 »Komisja Wenecka 
ostrzega przed powrotem 
do sowieckiego wymiaru 
sprawiedliwości

N ajwyższa polska sędzia 
z pewnością wyobrażała 
sobie inaczej to przemó-
wienie. Małgorzata Gers-

dorf, pierwsza prezes Sądu Najwyż-
szego (oraz z urzędu przewodniczą-
ca Trybunału Stanu, jak również 
przewodnicząca Krajowej Rady 
Sądownictwa), mówiła we wtorek 
3 lipca br. do warszawskich studen-
tów prawa nie o abstrakcyjnych za-
gadnieniach prawnych, lecz o za-
machu rządu na niezawisłość pol-
skich sędziów. W tym „smutnym 
dniu” chodzi o to, „czy umiera pol-
skie państwo prawa” – powiedziała 
studentom.

Sąd Najwyższy – najwyższa 
instancja we  wszystkich proce-
sach cywilnych, karnych i gospo-
darczych, która ponadto decydu-
je o uznaniu wyników wyborów 

– był ostatnim niezależnym orga-
nem prawnym w Polsce. W tam-
ten wtorek weszło jednak w życie 
prawo, które podporządkowało SN 
rządowi i prezydentowi, wysunię-
temu przez rządzącą partię Prawo 
i Sprawiedliwość. 

Spór o panią prezes
Nowa izba dyscyplinarna, kontro-
lowana przez ministra sprawiedli-
wości (i zarazem prokuratora ge-
neralnego), ma pilnować, by sę-
dziowie nie oddalali się od jedynie 
słusznej linii. Inna specjalna izba 
będzie miała prawo uchylić każdy 
prawomocny wyrok sądu, jaki za-
padł od 1997 roku. Komisja We-
necka, uznany w świecie autory-
tet w sprawach konstytucyjnych, 
uważa to za powrót do sowieckie-
go wymiaru sprawiedliwości – czyli 

do systemu, w którym nie ma już 
prawnego bezpieczeństwa.

Ustawa obniża wiek emerytal-
ny sędziów z 70 na 65 lat. 24 spo-
śród 74  aktywnie orzekających 
członków SN zostało automatycz-
nie uznanych za emerytów – chyba 
że prezydent Polski na ich prośbę, 
niejako w akcie łaski, wyrazi zgo-
dę na przedłużenie okresu orzeka-
nia. Na przymusową emeryturę ma 
odejść również prezes Gersdorf.

Ona jednak stoi na  stanowi-
sku, że jest nadal prezesem (zgod-
nie z konstytucją jej sześcioletnia 
kadencja wygasa w roku 2020), co 
potwierdza większość składu Są-
du Najwyższego. Tymczasem pre-
zydent Andrzej Duda powołał sę-
dziego Józefa Iwulskiego na preze-
sa SN. Gersdorf również mianowała 
Iwulskiego – ale tylko swoim za-
stępcą, „na czas nieobecności”.

Temida 
spęTaNa
Polski Sąd Najwyższy został podporządkowany 
rządowi i prezydentowi państwa.

 We wtorek 
3 lipca br. 
prezes Sądu 
Najwyższego 
maŁGORZaTa 
GeRsdORF 
przyszła do pracy, 
chociaż nowa 
ustawa odesłała 
ją na emeryturę. ©
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Jaki będzie ciąg dalszy? Roz-
patrzenie skargi Komisji Europej-
skiej, wniesionej do  Trybunału 
Sprawiedliwości Unii Europejskiej 
w związku ze złamaniem unijnego 
prawa, potrwa miesiące, a tymcza-
sem w Warszawie rząd i prezydent 
tworzą fakty dokonane. Zwiększy-
li liczbę sędziów Sądu Najwyższe-
go z 93 do 120. Zwolnione i nowe 
stanowiska sędziowskie będą obsa-
dzane na nowo przez rząd i prezy-
denta przy współudziale Krajowej 
Rady Sądowniczej, którą również 
wbrew konstytucji podporządko-
wano rządowi. Trybunał Konsty-
tucyjny już od końca 2016 roku, 
w wyniku sprzecznych z prawem 
nominacji sędziowskich i nielegal-
nego mianowania prezeski, znajdu-
je się pod kontrolą rządzącej partii.

Skarżyć Polskę?
Już obecnie wielu sędziów odrzuca 
niektóre wyroki Trybunału Konsty-
tucyjnego jako „nieistniejące z praw-
nego punktu widzenia”. To samo do-
tyczy decyzji KRS. Może się to po-
wtórzyć w przypadku Sądu Najwyż-
szego. Decyzje, jakie podejmie inny 
prezes niż Gersdorf przed końcem 

jej kadencji w 2020 roku, mogłyby 
zostać zakwestionowane przed eu-
ropejskimi sądami. Gersdorf i 10 
sędziów Sądu Najwyższego, którzy 
uważają ich przymusowe odesłanie 
na emeryturę za niezgodne z kon-
stytucją, wyjaśnili, że zamierzają na-
dal przychodzić do pracy.

Na wiecach w Warszawie, Po-
znaniu, Wrocławiu i Łodzi sędzio-
wie wezwali do  oporu, rząd jed-
nak wzmaga presję. Gdy w  jed-
nej z dzielnic Krakowa sędziowie 
ogłosili wotum nieufności wobec 

prezeski tamtejszego sądu, miano-
wanej prawdopodobnie niezgod-
nie z prawem, i wezwali Polaków 
do składania skarg w sądach eu-
ropejskich, premier Mateusz Mo-
rawiecki nazwał ich „zorganizo-
waną grupą przestępczą”. Oprócz 
KRS również 134 sędziów, jakich 
minister sprawiedliwości powołał 
od 1 lipca do izb dyscyplinarnych, 
ma przywołać do porządku nieza-
leżnych jeszcze kolegów.

FLORIAN HASSEL 

© SÜDDEUTSCHE ZEITUNG

Koniec 
praworządności?
A Unia Europejska  
się przygląda....

Gdy polski rząd podporządkuje sobie 
jeszcze i Sąd Najwyższy, ten kraj nie 

będzie już państwem prawa. Trybunał 
Konstytucyjny, Krajowa Rada Sądowni-
cza i sądy powszechne są już zarówno pod 
względem personalnym, jak i organizacyj-
nym pod kontrolą partii Prawo i Sprawie-
dliwość. W przypadku Sądu Najwyższe-
go może to jeszcze potrwać kilka miesięcy 
– a może nawet do roku 2020, aż PiS i ten 
sąd będzie miał w garści.

Do  tego rządząca partia potrzebuje 
nowego, uległego prezesa sądu i innych, 
również posłusznych sędziów, dobranych 
spośród kadr Ministerstwa Sprawiedliwo-
ści albo Prokuratury Generalnej. Obie te 
instytucje ma pod swoją kontrolą polski 
minister sprawiedliwości i zarazem pro-
kurator generalny Zbigniew Ziobro. Moż-
na więc przewidzieć, że w Polsce wkrótce 
nie będą już zapadać żadne decyzje praw-
ne wbrew woli PiS. Takie warunki bezpra-
wia istniały tu ostatnio za rządów komu-
nistycznych.

Dopóki Polska jest w Unii Europejskiej, 
można jeszcze odwoływać się do europej-
skich sądów, przeciwstawiając się autory-
tarnym rządom. Wszystkie bowiem ustawy 
wymierzone w niezawisłość wymiaru spra-
wiedliwości są sprzeczne z zobowiązania-
mi, jakie musi spełniać członek UE. W Try-
bunale Konstytucyjnym zasiada już kilku 
sędziów (z panią prezes włącznie) miano-
wanych z naruszeniem prawa. To samo od-
nosi się do kierownictwa wielu sądów rejo-
nowych i okręgowych, a także do Krajowej 

Rady Sądowniczej. I taka sama sytuacja za-
panuje w Sądzie Najwyższym.

Główne zasady prawne i podstawowe 
obowiązki członka UE nie są bagatelką. 
W państwie prawa sąd uchodzi za „nieob-
sadzony zgodnie z przepisami”, gdy sędzie-
mu można zarzucić, że przysnął podczas 
rozprawy. Obywatele i sądy mogą odwo-
ływać się od wyroków orzeczonych w ta-
kich warunkach. Tym bardziej dotyczy to 
wyroków, jakie zapadły w sądach obsadzo-
nych wbrew konstytucji. Pewien irlandzki 
sąd zapytuje już Trybunał Sprawiedliwo-
ści UE, czy Polska uznawana jest jeszcze 
za praworządne państwo.

W samej Polsce niezależni sędziowie 
wzbraniają się już przed uznawaniem wy-
roków Trybunału Konstytucyjnego, gdy 
wyroki te zapadły „w składzie sprzecznym 
z prawem”. Powołują się na polską konsty-
tucję, ale również na europejskie i między-
narodowe układy podpisane przez War-
szawę. Poza tym Polacy będą zapewne 
wnosić skargi do Europejskiego Trybuna-
łu Praw Człowieka.

To jednak raczej nie zrobi wrażenia 
na polskim rządzie, czyli na prezesie PiS 
Jarosławie Kaczyńskim. Aby naprawdę 
coś osiągnąć, UE musiałaby pozbawić 
Polskę prawa głosu, wstrzymać wszyst-
kie wypłaty, a nawet zagrozić wyklucze-
niem, o ile nie zostanie przywrócone pań-
stwo prawa. Nic takiego się nie dzieje, to-
też Kaczyński może kontynuować dzieło 
zniszczenia. Jedynymi, którzy jeszcze mo-
gliby go od tego odwieść, są sami Polacy. 
Zważywszy na dramatyzm i znaczenie 
tych dni, musiałyby ich setki tysięcy wyjść 
na ulice, a było tylko kilka tysięcy. Tym-
czasem w ratowaniu demokracji i państwa 
prawa nikt Polaków nie wyręczy.

FLORIAN HASSEL © SÜDDEUTSCHE ZEITUNG
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